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Przeglad Polityczny. 


Kraków 21 listopada. 


` Wiener Zig ogłasza następujące odręczne pi- 
o cesarskie do prezesa ministrów : 

Kochany br. Taaffe! Czuję się spowodowanym 
wołać na 3 grudnia Radę państwa dla podjęcia 
w dalszym ciązu jej czynności i polecam Panu, 
byś poczynił dalsze w tej mierze zarządzenia. 

Ś Gódólló, 18 listopada 1889 r. 

Franciszek Józef m. p. 

| Taaffe m. p. 

_ Sesya sejmów krajowych zbliża się ku końcowi. 
gejmy górno- i dolno-austryacki, tudzież styryjski 
„ostały już zamknięte. Sejm kraiński ma być 
„emknięty w niedzielę. 

- W naszym Sejmie krajowym odbywają się te- 
raz już codziennie posiedzenia ranne i wieczorne 
dla załatwienia nagromadzonego materyału. Dziś 
‘stoi na porządku dziennym budżet krajowy na rok 
1890, którego sprawozdawcą jeneralnym jest pos. 
Bobrzyński. Dzis także nastąpi wybór członka 


Wydziału krajowego i tegoż zastępcy z kuryi| EE 


gmin wiejskich. 


W francuskiej Izbie deputowanych, która się 
juź ukonstytuowala, przemówił najpierw Floquet, 
a zaraz po tem odczytał Tirard znany już w głó 
wpych zarysach z poprzednich doniesień program 
wadowy. | 

W eiia iia Floqueta przyjęła Izba z wiel- 
kiem zadowoleniem zapewnienie, że bez wszel- 
kiego względu na możliwe sympatye lub anty- 
patye do osób, będzie z jak największą sumien 
nością przestrzegał wolności słowa w Izbie i koń- 
cowy ustęp mowy jego, w którym wyraził, że go- 
foinność, z jaką Paryż przyjmował obcych w eza- 
fie wystawy, musiała w mich obudzić przekonanie 
o pokojowem usposobieniu Francyi. 

Że do tej części programu rządowego, która 
radzi unikać wszelkich kwestyj drażliwych i poli 
tyezno spekulacyjnych a zająć się natomiast orga: 
niczną pracą, przychyla się przeważna część Izby, 
wynika jasno z głosowania nad wnioskiem Mon- 
jana, który wniósł rewizyę konstytucyi i żądał, 
by wniosek jego uznać za nagły, co Izba odrzu- 
ciła 345 głosami przeciw 123, 


Corr. de VEst podaje zajmujące szczegóły ro- 
mowy korespondenta swego belgradzkiego z kró- 
lem Milanem. Oświadczył on, że wszelkie wieści 
b rzekomych układach z królową Natalią, na 
które miał przystać, a nawet umowę jakąś pod- 
pisać, są bezpodstawne. Syn jego widywać się 
będzie z matką tylko wtenczas, kiedy on na to 
iezwoli. Główną przyczyną do rozłączenia się 
lego z królową, była jej skłonność do intryg, 
tóra i dziś ją ożywia. Jej obecność w Belgra- 
e będzie dla rządu i rejencyi źródłem nieje- 
ej nieprzyjemności. Nie można jednak sprzeci- 
6 się pobytowi jej w tem mieście, tak z kon- 
tytucyjnych względów jak i ze względów nieo- 
zownej kurtuazyi dla matki króla. Król Aleksan- 
der ma już dosyć rozwagi, aby pojąć, jak zgu- 
bemi dla niego mogą się stać intryganckie 
tabiegi matki i wyraził nawet życzenie, aby 
opuściła Belgrad, co pozostało jednak bez skutku. 
Do niebezpiecznych bardzo rzeczy zaliczał król 
an zbliżenie się Garaszanina do królowej i do 
oczanacza. Dawny organ progresistów Videlo 
la znów zacząć wychodzić i wspierać sprawę 
królowej. Mote to obudzić starcia, które w Serbii, 
gdzie sie rzeczy naglej odbywają niż gdzieindziej, 
okazać sig mogą zgubnemi dla dynastyi. Stara. 
em się wszelkiemi siłami i poświęceniami wzmo- 
nić dynastyę, smutnem by było, gdyby królowa 
latalia miała ją w zaślepieniu swem podkopać. 
_Chwalił dalej król Milan ministra finansów 
Wuieza i przyznał otwarcie, że niemi lepiej za- 
żądza od ministrów, którzy się za jego rządów 
liemi zajmowali. Operacya wykupienia kolei że- 
wnych udała mu się, zdaniem Milana, wybornie. 
W ściąganiu podatków, które teraz regularniej 


„Czma* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni 
w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub x przesyłką pocztową 12 o. 
Prenumerate wynosi: 
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) 7 Krakowie. — Listy reklamacyjne ni 
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ipływają, wspiera ministra postanowienie pau) 


świąteczne. 


leczetowane nie podlegają 


ride 


Piątek 22 Listopada 1889. 


Administracya „CZASU“ 


róg Rynku i ulicy św. J 


numerate 


wylacznie p. 


nachium i Norymberdze), 
&C.), w Frankfurcie m. M. 


wisłem czyni od zapłaty zaległości. 


Pisma angielskie ubolewają nad detronizacyą 


Don Pedra, chociaż przyznają, że był on więcej 
uczonym, niż człowiekiem do rządzenia stworzo- 
nym. Times aważa rewolucye za wypływ zabie- 
gów radykalizmu, w połączeniu z niekarnością 


w wojsku, której tam nigdy zaprowadzić nie umia- 


no. Tu i ówdzie znajduje się w pomienionych 


dziennikach wzmianka o możliwem wmieszaniu 
się Europy w sprawy brazylijskie na korzyść 
Don Pedra. Daily News mniemają, że inicyatywa 
w tej mierze wyjdzie od rządu portugalskiego, 
Standard dodaje nawet, że prawdopodobnie po- 


prą go Niemcy, z powodu znacznej liczby Niem- 
ców żyjących w Brazylii. 


Za główną przyczynę detronizacyi Don Pedra 
poczytują niechęć 


i ogłoszenia rzeczypospolitej 
Brazylianów do hrabiego d'Eu, męża następczyni 


tronu Izabelli, któremu przypisywano powszechnie 
dążność ujęcia rządów w silne ręce, co się już 
okazać miało w chwili, kiedy w czasie choroby 
córka jego Izabella występowała 


Don Pedra, 


w roli rejentki. 


P. Tadeusz Romanowicz, redaktor N. Reformy, 
przedstawiciel kierunku skrajnej negacyi w na- 
szem życiu publicznem, jeden z głównych inieya- 
torów wiecu miejskiego, obrońca programu tegoż 
wiecu, mającego szerzyć społeczny rozstrój, głó- 
wny kierownik agitacyi przy ostatnich wyborach, 


agitacyi posuwającej się do anarchizmu społeczne 


go — wybrany został wczoraj przez 20 posłów 


kuryi miejskiej, członkiem Wydziału krajowego, 


otrzymał jedno z najdostojniejszych miejsc, jakie 


przedstawią nasze życie autonomiczne. 

Jak się to stało? Podobno szukano na lewicy 
innego kandydata i dopiero gdy nikt kandydatu 
ry przyjąć nie chciał — zgodzono się na ten 
wybór. 

Sam kandydat podobno wahał się między swo- 
ją agitatorsko-publicystyezna przeszłością, a przy 
szłością, która ma po raz pierwszy nałożyć odpo- 
wiedzialność i za czyny i za słowa, która wyma- 
ga dodatniego działania i wyjścia z roli trybuna 
i krytyka, na nowe pole afirmacyi i pracy. 

Zdaniem naszem, zapóźno na drogę do Dama- 
szku. Wybór ten uważamy jako bardzo ujemny 
wypadek dla naszego życia publicznego, bo zdaje 
się on wskazywać drogę, na jakiej idąc bezwglę- 
dnie, iekceważąc wszystkich i wszystko, niewstrzy- 
mując się przed niczem, gdy namiętność stronni- 
cza popycha — można jeszcze na tej drodze się- 
gnąć po wieńce obywatelskie i kuralskie zasiąść 
krzesło. 

Oczywiście ten wybór z jednej kuryi nie jest 
miarą usposobień sejmu, ale im w większej z nią 
stoi sprzeczności, im bardziej wydaje się być wyz- 
wem przeciw konserwatyzmowi, służącemu za sztan- 
dar większości Izby, tem bardziej jest rażącym 
i szkodliwym. Skutek to wadliwości statutu kra- 
jowego, który każe werbować połowę członków 
najwyższej autonomicznej magistratury nie z ca- 
łej Izby, nie według jej większości, ale z poszcze- 
gólnych kuryj. Jakżeż żądać jednolitości działania 
i kierunku od takiego ciała, które nie powstaje 
z jednolitego doboru, jak to bywa w konstytu- 
cyjnych ministerstwach, ale z przypadkowego 
składu i usposobienia różnych kuryj. Stałym re- 
prezentantem Sejmu i wykonawcą jego woli ma 
być publicysta, który zawsze walczył z większo- 
ścią Sejmu i podkopywał jego powagę. 

W jednem z niedawnych swoich przemówień o- 
świadczał pan Romanowicz, że w lzbie sejmowej 
przestaje być dziennikarzem. Powinienby tembar- 
dziej to prawidło mieć w pamięci jako członek 
Wydziału krajowego, bo jeżeli pewne sposoby 
postępowania nie przystoją posłowi, to już wprost 
nie zgadzają się one ze stanowiskiem członka 
Wydziału. 

Wszelako niełatwem będzie takie przeobraże- 
nie, aby zerwać solidarność z ruchem, który się 
pobudziło w kraju całym, z negatywną opozycyą, 
którą się zorganizowało i dopuściło, aby poszła 
na skrajne tory, choćby do 'jątrzenia ludu prze- 


tucyi, która wykonywanie prawa wyborczego za-|ciw szlachcie przy wyborach, “albo w wyborach | Butyh i Przystań wraz z zastępcami do urzędu 


miasta Lwowa do forytowania redaktora najbar-|w cela przedstawienia im, że zwierzchności gmin- 
dziej gorszącego pisma. E. ne z mocy swojego urzędu nie są powołane do 

Uzdolnienia p. Romanowiczowi nie zaprzecza-|interwencyi w podobnych sprawach , lecz są obo- 
my, i nie z jego osobą chcemy walczyć — lecz wiązane baczyć na zachowanie spokoju i porządku 
jest w życiu publiezuem konsekwencya zasad, |w gminie, tudzież że mają obowiązek wpływać 
którą mogą zmieniać indywidua, ale których lek-|na ludność uspokajająco. Jeżeli zaś ktoś czuje się 
cewazenie przez ciała zbiorowe zwykle drogo się | w swoich prawach pokrzywdzonym — rzekł p. sta- 
opłaca. rosta, winien praw swoich poszukiwać na drodze 

Radzi będziemy bardzo — jeżeli przyszły za- | sądowej, nie zaś gwałtem. Naczelnik gminy Przy- 
wód publiczny pana Romanowieza i jego dzialal-|stani oświadczył na to, że ludzi zwołał i niedopu- 
nóść w Wydziale pozwoli nam mienić to o nim|ści do odgraniczenia lasu dworskiego, choćby mia- 
mniemanie, które nie bez żalu % naszej strony — |ło przyjść do rozlewu krwi. Na przedstawienie 
wyrobiła i ugrantowała w nas jego przeszłość, ja-|p. starosty, że obrona praw prywatnych nie jest 
ko agitatora i dziennikarza. —. rzeczą naczelnika gminy, jako takiego 'i że tak po- 
atepujac, naraża się tenże na odpowiedzialność 
w drodze karnej, wójt zuchwale odpowidział, czem 
się starosta uniósł, tupnął nogą i oświadczył wój- 
towi, że od dziś przestaje być naczelnikiem gmi- 
ny. W twarz wójta p. starosta nie uderzył, 
pogłoska zaś powstać mogła w ten sposób, iz 
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| w pewne 


on. bowiem, jak zapewniają, .,s 


Wiedeń 20 listopada. 


Rosyi oczekują. 
Rzecz miata mieć następujący przebieg: 


udzielił, bez poprzedniego żądania, trzechmiesię- 
eznego urlopu Pobiedonoscewowi, aby mu zosta 


w owej broszurze faktów. 
Pobiedonoscew, otrzymawszy ‘niezadany urlop, 


dynie z zastrzeżeniem, nie będąc na razie w me- 
źności sprawdzenia jego autentyczności. 

To tylko dodam, że wiem z innego zupełaie, 
a dobrego źródła, iż po bytności cara w Chełmie, 


a wskutek przeczytania petycyj i zażaleń ludności 


unickiej, Aleksander III miał się dopiero dowie 
dzieć o strasznych faktach i niesłychanych prze- 
śladowaniach, które nie były mu znane i które 
do najwyższego stopnia fetą A go miały. Jest 
wik 

do prawosławia, ale przeciwnym przymusowym 
i gwałtownym środkom, a zaręczano mu, że unici 
w Królestwie przeszli dobrowolnie na prawosławie. 
Dowody, iż rzecz się miała zupełnie inaczej, roz- 
gniewać go miały, i niezadowolenie cesarskie ob- 
jąć miało wszystsie czynniki, które w strasznem 
dziele przymusu brały udział, nie wyjmając jene- 
rała i jenerałowej Hurko. 

A przecież jeżeli owa wersya jest prawdziwą, 
jenerał i jeneratowa Hurko pozostali dotąd na 
miejscu. 


Sejm krajowy. 


Na wtorkowem posiedzeniu wieczornem, komi- 
sarz rządowy radca Dr Bronisław Łoziński, 
odpowiedział na interpelacyę posła Korola i towa- 
rzyszy w sprawie rzekomo niewłaściwego posta; 
pienia c.k. starosty w Żółkwi, przeciw naczelni 
kowi gminy Przystań i jego zastępcy, z powodu 


przeszkód, stawianych przy odgraniczęniu grun- | dopiero ze wzrostem oświaty 
Mowea opowiedział 


tów na dworskim obszarze. 
całe zajścię, z którego interpleanci mogli się prze- 
konać, Ze p. starosta żółkiewski nie dopuścił się 
nadużycia, a tem samem nie ma podstawy do po- 
ciągania go do odpowiedzialności. 

Zajscie zaś było takie: Właściciel Butynia i 
Przystani wniósł zażalenie, że miejscowi włościa- 
nie niepokoją go w posiadaniu jego własnych 
gruntów, nie dozwalając okopania ich rowami. — 
W Przystani, inżynier prowadzący pomiary, mu- 
siał dla gróżb roboty zaniechać, z obawy przed 
włościanami z wójtem na czele. Wskutek tego do- 
niesienia, zawezwal p. starosta naczelników gmin 


Nadeszła tu z Petersburga wiadomość, którą — 
zaznaczam to wyrażnie — powtarzam z wszelkiem 
możliwem zastrzeżeniem, iż Pobiedonoscewa do- 
2% |tknąć miał początek niełaski, co niektórzy łączą 
także ze zwrotem, jakiego w polityce zewnętrznej 


Cesarz przeczytał broszurę Dultona o prześla- 
dowaniu Kościoła protestanckiego w prowincyach 
nadbałtyckich i bardzo przykre zrobiła ona na 
nim wrażenie. Otóż mówią, że tesarz natychmiast 


wić ezas. do zbicia twierdzeń i przytoczonych 


miał się natychmiast udać do Gatezyny, lecz, jak 
twierdzą, przyjętym nie został. — Powtarzam, iż 
byłby to zbyt ważny wypadek, aby mu dać od- 
razu i bez krytyki wiarę, i że mówię o nim je- 


Se przywiązanym, 


w sąsiednim pokoju obecni słysząc tupnięcie nogą, 
sądzili, że wójt otrzymał policzek. 


zachęca ponownie włościan do gromadnego wy- 
własności. Zarządzenie to miało na celu zapobie- 


miejscu, aby swych praw na drodze sądowej po- 


ków, celem skonstatowania, w jakim kierunku ten 
wójt brał udział w ekscesach. W czasie bytności 
komisarza w Przystani, gromadzili się włościanie, 
lecz nie przyszło do zakłocenia spokoju. Do czyn- 
ności odgraniczenia gruntów komisarz się nie mie- 
szał. W postępowaniu swojem tak komisarz Roz. 
wadowski jak i starosta Lanikiewicz, przestrzegali 
ściśle granie kompetencyi, zapobiegli oni tylko, 


wójta z Przystani, to postępowanie jego dało po- 


nego wdrożenia przeciw niemu dochodzenia kar- 
nego, zaś starostwo w porozumieniu z Wydzia- 


Pos. Merunowicz przedstawił sprawozdanie 


komisyi gminnej, z petycyi wyborców i mieszkań- 
ców powiatu turczańskiego, w przedmiocie proce- 


sów 0 obrazę”czci. = 


Komisya wnosi: Poleca się Wydziałowi krajo- 
wemu ponownie, ażeby wziął pod rozwagę refor- 
mę sądownictwa w sprawach, w których wedle 
obecnie obowiązujących ustaw, przysługuje orga- 


nom gminnym prawo wykonywania władzy karnej 
i jednania stron w sporze będących; 
Wzywa się Rząd, ażedy w drodze właściwej 


postarał się o taką zmianę procedury sądowej, 
iżby skargi o obrazę czci, a względnie o inne dro- 


biazgowe wykroczenia wyłączone zostały z pod 
jurysdykcyi sądów. 
Pos. Dr Sawczak konstatuje, że procesy o 


| obrazę czci rozszerzają się w sposób zastraszają- 


cy i pociągają za sobą znaczne koszta. Z do- 
świadczenia, jako sędzia, wie, że każda taka skar- 
ga kosztuje przynajmniej 30 ct., ale płaci się tak- 


że po 1, 2 i 3 złr. Włościanin skarżący idzie z tą 


skargą sam do sądu, następnie na termin stają 
strony wraz ze świadkami i tak już kilka osób 
zamiast pracować skutecznie w domu, traci czas 
bezpożytecznie. Nawyczka do procesów ustać może 
— tymczasem jednak 
pisarze pokątni zasiadają w szynkowniach i czy- 
hają na swoje ofiary, namawiając do procesów i 
wyzyskując ich. Przeciw tym indywiduom niema 
środka, ustawa bowiem uważa za pisarza pokat 
nego tylko tego, kto wnosi pisma do sądów w spra- 
wach cywilnych spornych i niespornych. Zdaniem 
mowcy, szerzeniu procesom o obrazę czci zapo- 
biegłoby się najskuteczniej przez wydanie rozpo- 
rządzenia, któremby zarządzono ostęplowywanie 
skarg karnych, a Rząd dochody ze stempli mógł 
by użyć na adjuta dla auskultantów. Gdyby 
można w drodze rozporządzenia przeprowadzić, 
ażeby ten, kto nie może czytać i pisać, mógł 


Wysłanie później komisarza Rozwadowskiego 
w asystencyi żandarmeryi do Przystani spowodo- 
wane zostało doniesieniem, że naczelnik gminy 
stąpienia i do przeszkód w wykonywaniu prawa 
żenie dalszym gwałtom, pouczenie włościan na 


szukiwali, wdrożenie dochodzenia przeciw naczel- 
nikowi gminy Przystań przez przesłuchanie świad- 


eo było ich obowiązkiem, gwałtom. Co zaś do 
wód władzy politycznej do odniesienia się do Pro- 
kuratoryi państwa we Lwowie, celem ewentual- 


łem powiatowym zasuspendowało tegoż w urzędo- 
waniu i poczyniło starania o złożenie go z urzędu. 


Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło- 
przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersxa 


30 cent. za każdy raz. — Qgłosuemia i pre- 
zienników ulica Karola Ludwika 1.9; w Paryám 
p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Hamburgu, Frankfurcie 
burgu, Mo- 
pp. H. Goldschmidt 
Warssawie przyjmują ogłoszenia pp. 


dnie stawić się w sądzie i ustnie swoją 
skargę wypowiedzieć — wówczas wpływ pisarzy 
pokątnych musiałby ustać, co też wielce do zmniej- 
szenia takich sporów by się przyczyniło. 

Po tem przemówieniu przyjął Sejm wnioski ko- 
misyi. 

W załatwieniu sprawozdania komisyi petycyjnej, 
przedłożonego przez posła Merunowicza, odstąpio- 
no Wydziałowi krajowemu petycye gmin: Boho- 
rodczany stare, Monastyrczany, Sołotwina i Zuraki 
w powiecie bohorodczańskim, tudzież petycye gmin: 
Hoszów, Hoziejów i Podbereż, w powiecie doliń- 
skim, w sprawie szkód, zrządzonych im przez 
nadużycia w spławianiu drzewa rzekami — do 
zbadania przytoczonych w nich okoliczności i u- 
dzielenia interesowanej ludności fachowej rady i 
pomocy, a względnie także zasiłku na najpilniej- 
sze ochronne budowle wodne z funduszu przezna- 
czonego na roboty publiczne. z powodu tegorocznych 
klęsk rolniczych. 

Uchwalono również rezolucyę: Wzywa sig rząd, 
ażeby zbadał przez wlasve organa, o ile zarządy 
dóbr baronów: Liebiga w Solotwinie i Poppera 
w Wygodzie, jakoteż inni koncesyonaryusze sztu- 
ezuych spustów drzewa znaczniejszych rozmiarów, 
zastosowują się do warunków, udzielonych im kon- 
cesyj, tudzież do przepisów patentu lasowego i 
krajowej ustawy wodnej, a w razie dostrzeżonych 
nieprawidłowości, ażeby zarządził, eo należy, dla 
ich usunięcia. 

P. Teliszewski przedłożył w imieniu komi- 
ayi administracyjnej. projekt ustawy o wyłączeniu 
przysiółka „Chatki* ze związku gminy „Jastrzęb- 
ków,“ a przyłączeniu go do gminy „Sroki“ w po- 
wiecie lwowskim. — Ustawę tę uchwalono bez 
rozpraw. 

Zgodnie z wnioskiem komisyi administracyjnej 
przekazano Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i zdania sprawy petycye mieszkańców przysiółka 
Pogranicze koło Biłki szlacheckiej, powiatu lwow- 
skiego o wydzielenie przysiółka tego od gminy 
Biłka szlachecka, a połączenie go z gminą Zu- 
chorzyce, dalej petycyę mieszkańców kolonii nie- 
mieckiej w Boryni, o wyłączenie tej kolonii ze 
związku gminy Borynia i petycyę mieszkańców 
osad Trościanki, Pilip i Wołowy, o wyłączenie 
osad tych ze związku gminy Pererów i o utwo- 
rzenie odrębnej gminy samoistnej, 

Przystąpiono do wyboru członka Wydziału kra- 
jowego i tegoż zastępcy z miast i Izb handlo- 
wych. ‘ 

Na członka Wydziału głosowało 21 posłów. — 
Wybrany został poset Tadeusz Romanowicz 
20 głosami, jednę kartkę oddano białą. ! 

Zastępcą członka Wydziału krajowego wybrany 
został poseł Dworski, otrzymał bowiem 19 gło- 
ae na 20tu głosujących — jedna kartka była 

iałą. 

P. Zywicki przedłożył sprawozdanie komisyi 
prawniezej o piśmie sądu powiatowego w Zbara- 
żu, domagającego się uchylenia nietykalności po- 
selskiej X. Mikołaja Siczyńskiego z wnioskiem 
komisyi: 

Sejm nie przychyla się do żądania sądu powia- 
towego w Zbarażu z dnia 13 października 1889 
r. do 1. 2304 o uchylenie nietykalności poselskiej 
X. Mikołaja Siczyńskiego i zezwolenie na prze- 
prowadzenie przeciw temu rozprawy głównej w kie- 
runku przekroczenia z $ 3 ustawy z 7 kwietnia 
1870r. Nr 42 D. u. p. Wniosek ten uchwalono bez 
rozpraw. A | 

Z kolei przystapiono do sprawozdania komisyi 
administracyjnej o czynnościach Y departamentu 
Wydziału krajowego, dotyczących zdrowia publi- 
cznego. 

Komisya przez usta referenta p. Żywiekiego 
wnosi przyjęcie do wiadomości sprawozdania Wy- 
dzialu krajowego w tym przedmiocie — i uchwa- 
lenie rezolucyi do Wydziatu krajowego , aby opil- 
ców i starców, jeżeli ich stan nie jest połączony 
z rzeczywistą chorobą, chociaż przez policyę do 
szpitala dostawianych przyjmować zabronił, dalej 
aby koszta na leki, ordynowane przez lekarzy, zba- 
dał w tym kierunku, czy nie dałoby się zapro- 
wadzić oszczędności, nakoniec, aby przez wzgląd 
na wzmaganie się kosztów leczenia i żywienia 
położnie w szpitalu lwowskim, oddział ten szcze- 
gółowo zbadał i zarządził, co za stosowne uzna. 


|. s Rp a ES 
Tytusowi Chałubińskiemu.” 
Odrywam się od mojej roboty, aby pare słów 
bwięcić zgasłemu przed kilkoma dniami profe- 
owi Chałubińskiemu. Specyalne pióra ocenią 
0 zasługi, jako lekarza i uczonego. Ja pragnę 
błacić dług wdzięczności względem człowieka, 
którym łączyła mnie zażyłość, dla którego mia- 
M serdeczne uczucie przyjażni i który w cięż- 
ich dla mnie czasach nietylko przychodził mi 
pomocą lekarską, nietylko czynił, co leży w za- 
tesie sil ludzkich, żeby uratować drogą mi istotę, 
© okazywał mi tyle współczucia i serca, że te 
ką słów, które mu poświęcam, są niczem wo- 
X tego, com mu obowiąząny. 

l czy tylko ja jeden?! Iluż to ludzi czuje w tej 
Wili tosamo, co ja czuję, iluz zaciągnęło wzglę- 
"M niego takie długi, które się spłaca chyba 

Zięcznością, żalem, pamięcią ! 

Sa uczeni, którzy kochają doktrynerską miło- 
JĄ ludzkość, a pozostają całe życie zimni dla 
dzi, Owóż człowieka, któryby tak kochał ludzi, 
X Chałubiński, nie spotkałem, Gdy on zbliżał 
Ie do łóżka chorego, wówczas zbliżał się nietyl. 
0 bystry i genialny lekarz, który jednym rzutem 
“4 rozpoznawał chorobę i brał ją, jak atleta, za 
Filio, ale zbliżał sig wyrozumiały mędrzec, filan- 
PD, Szczery i zacny przyjaciel. I chory czuł to, 
_ Przychodzi do niego nietylko zimna wiedza, ale 


R Przedruk z warszawskiego Słowa (Nr 253) z u- 
Ważnienią autora. (Przyp. Red). 


zarazem i bliźnia dusza, Ze mu daje współczucie, nie 
poczerpnięte z doktryny, ale z gorącego serca — 
i krzepił się i nabierał otuchy i odzyskiwał ochotę 
do życia. 

W ostatnich czasach Chałubiński, sam już cier- 
piący i chory bez nadziei, zajmował się zawsze 
więcej cierpieniem innych, niż własnem. Miałem 
tego przykład jeszeze przed kilku miesiącami, gdy 
dzieci moje chorowały w Zakopanem. Chałubiński 
zapadł wówczas na zapalenie płue — i tylko isto- 
tnie niesłychane wysiłki Drów Baranowskiego i 
Kruszyńskiego zdołały przywrócić go do życia, a 
raczej przedłużyć je na kilka miesięcy. Otóż, le- 
żąc niemal na łożu śmierci, składał jeszcze praw- 
dziwe konsylia z tymi lekarzami nad chorobą mego 
chłopca. — Cóż dziwnego, że mi to wspomnienie 
wkłada pióro do ręki? Takich rzeczy nie zapo- 
mina się nigdy. 

I trudno mi pogodzić się z myślą, że to mie- 
szkanie prawdziwego filozofa dobroczynnego, że 
ten dom w Zakopanem, otoczony lasem smere- 
ków, będzie stał odtąd pustką, że tam, ten dobry 
i słodki mędrzec nie podniesie się już z uprzej- 
mym uśmiechem na powitanie gościa — że prze- 
stało już bić to serce w ludziach rozkochane — 
ta dusza gorąca, która tak ciągnęła ku sobie inne 
dusze, jak magnes ciągnie żelazo. 

Pamiętam jego rozmowę, tak nieraz wesołą, 
tak pełną prostoty, która czyniła jednak na mnie 
wrażenie orlego lotu. Zataczajac coraz szersze 
koła, myśl jego wznosiła się coraz wyżej i wy- 
żej, ogarniała coraz szersze widnokręgi. Czasem 
rzucała się zupełnie, jak orzeł z wysoka, chwyta- 
jąc w lot istotę rzeczy. Nieraz zastanawiałem się 


nad tem, jak ten umysł "umie ująć każdą ideę, | Zamalo powiedziałem, że Chałubiński kochał 


jak wyrazić ją nietylko jasno, ale tak po swoje-|ludzi. On kochał życie wogóle, w ludziach, zwie- 


mu, tak oryginalnie i tak plastycznie, że każda, 


rzętach, roślinach. Co można więcej powiedzieć o 


choćby najwięcej oderwana, stawała sig czemś|człowieku i lekarzu. Istniał w nim jakiś tajemni- 


namacalnem i rzeczywistem. 
Był to ten dar szczególny, jaki posiadają wy- 


czy, a nieprzeparty pociąg do wszystkich objawów 
życia, choćby najsłabszych, najlichszych. Dopraw- 


łącznie ludzie. w tym stopniu uzdolnieni. Dar ten|dy, bez głębokiego rozrzewnienia, nie mogę sobie 
uderzał każdego i udzielał się nawet- otoczeniu, | przypomnieć jednej maluchnej napozör okoliezno- 
przyjaciołom, młodym lekarzom, uczniom. Ten|ści: oto ten dobry filozof, chory już, ledwie dźwi. 
człowiek tworzył mimowolnie naśladowców i całą |gając nogi i wspierając się na kulach, wstawał 


szkołę, która starała się przejąć sposoby jego | rano, 


aby w tajemnicy przed służbą wypuszczać 


chwytania istoty rzeczy, rozumowania i określeń. | myszy z pulapex. Jest to drobiazg, ale wtym ma- 
Nieprawda, co mówiono, że umysł jego w ostat- |łym drobiazgu maluje się wielkie serce. 


nich czasach osłabł i zobojętniał. Widziałem go i 


Czem Chałubiński był dla Zakopanego i górali, 


rozmawiałem z nim dłużej na parę miesięcy przed | każdy wie; ale nie sądzę, aby było powszechnie 


jego śmiercią. Myśl jego posiadała zawsze tę sa- 


wiadomem, że potrafił on być dobroczyńcą nietyl- 


mą, niemal genialną rzutkość, jak za dni fizycz-|ko pojedynczych ludzi i że cała okolica zawdzię- 
nego zdrowia. Mówił z ożywieniem, nieledwie |cza mu poprawę bytu. Jak Minerwa darowała 


z zapałem i interesował się tak wszystkiem — 
dotyka wiedzy, społeczeństwa, 
młody człowiek, który wypływa wszystkiemi ża- 
glami na morze życia. 


Lecz co jeszcze stanowiło największą szezegól- | rach gospodarstwo 


ność tej istotnie niepospolitej organizacyi ducho- 
wej i na co nigdy nie można położyć dostatecz- 


co|kiedyś Ateńczykom drzewo oliwne, tak Chałubiń- 
całej ludzkości, jak|ski pierwszy sprowadził dla górali 


koniezyne i 
nauczył ich siać ją. Doniosłość tej usługi zrozu- 
mie łatwo każdy, kto sobie przypomni, że w gó 

| musi głównie na hodowli po- 
legać. Ile jego powaga, jego rady wykorzeniły 
praeciwhygieniczne przyzwyczajenia, ile wpłynęły 


nego nacisku; oto o czemkolwiek Chałubiński mó- |na polepszenie zdrowia górali, niech to już spe- 
wil, choćby 0 rzeczach czysto naukowych, nie ma- | cyalni lekarze ocenią. 


jących z sercem i uczuciem najmniejszego związku, 


zawsze jakaś dobroć, jakaś miłość ozłacała tak |mego tworzywa, co i góry, 


Sercą na tamtej ziemi są poniekąd z tego. sa- 
ukute i niełatwo się 


jego wysokie myśli, jak ciepłe promienie słońca poruszają — jednak gdy góral wymawiał słowa: 


ozłacają śniegi Giewontu. Był to rozum dobry— 


pan prefesór*, to w oczach jego widziałeś nie- 


i zawsze dobry, drugiego przykładu takiego po- tylko cześć największą, ale i cos cieplejszego, ja- 
łączenia trzebaby chyba z latarnią Dyogenesową |kieś odblaski prawdziwego przywiązania i wdzię- 


szukać. 


cZNOŚCI, 


Nieraz w Warszawie lub w Krakowie zdarzało 
mi się słyszeć tuzinkowe głowy i serca, zarzuca- 
jące Chałubińskiemu, że psuje górali zbytnią hoj- 
nością. Ale czy taki człowiek mógł być innym dla 
tego ludu, który sam mówi o swojej ziemi: „Bóg 
dodał ozdoby, a ujął chleba“, czy mogła być inną, 
mniej szczodrą w dawaniu chleba ta dłoń, która 
była gotowa serce wyjąć z własnej piersi dla 
ludzi? 

W Chałubińskim obok filantropa, mędrca i le- 
karza, siedział jeszcze poeta. Tacy ludzie mają 
otwartą rękę i nie zbierają kapitałów. 

Był poetą, zwłaszcza w górach. Miłość jego do 
tych ogromów, do tych samotni, do tych widno- 
kręgów, które widać ze szezytów, a w których 
gubi się wzrok i dusza, wybiegała daleko poza 
granicę zwykłych podróżniczych upodobań. Nie! 
To było coš więcej: to, podług mnie, było jakieś 
mistyczne pokrewieństwo ducha z tem otoczeniem, 
jakieś poczucie jednakiej organizacyi, to była tę- 
sknota istoty wyższej do wyżyn. Ta szlachetna, 
gorąca dusza przeczuwała przez te ogromy i przez 
te widnokręgi jeszcze wyższe ogromy, jeszcze bar- 
dziej niezmierzone widnokręgi, poza któremi prze- 
staje istnieć natura, a poczyna się poprostu: nie- 
skończoność. 

* i * 
Niechaj te słowa będą wiankiem, który wdzię- 


czne serce i przyjazna ręka składają na jego 
grobie. 


ą HENRYK SIENKIEWICZ. 
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nie lepszej żywności dla chorych ubogich, do te- 


Pos. Hausner ubolewa, Ze sprawozdanie z a! 
ności departamentu V nie zostało przekazane ko- 
misyi budżetowej, a przynajmniej komisyi sanitar- 
nej. Komisya budżetowa zajmuje się bowiem spra- 
wami szpitali od czasu, gdy one przeszły w ręce 
kraju; niedawno przyczyniła się do usunięcia nie- 
porządków w Kulparkowie, zna więc sprawy szpi- 
talne. W komisyi sanitarnej wyjątkowo w tym 
roku zasiadają ludzie fachowi i więcej kompeten- 
tni do ocenienia czynności dep. V niż komisya 
administracyjna. 

Mowca zarzuca p. sprawozdawcy brak zamilo- 
wania do przedmiotu i temu przypisać należy, że 
całe sprawozdanie wypadło fatalnie. I tak smuci 
p. sprawozdawcę fakt, że wydatki na lecznictwo 
pochłaniają Y, część wszystkich dochodów krajo- 
wych. Następnie zarzuca sprawozdanie, ze używa- 


go lepszego wiktu nieprzyzwyczajonych, jest złem 
o tyle — że biedacy ci, po opuszczeniu szpitala, 
z trudnością przyzwyczaić się mogą do dawniej- 
szego sposobu życia. Cieszy natomiast p. sprawo- 
zdawee, że istnieją w kraju szpitale okazałe, 
w których chorzy ubodzy znajdują takie pielęgno- 
"wanie, do jakiego będąc zdrowi nie byli przywy- 
kli. Wszakżeż więcejby pociechy powinno sprawić 
sprawozdawcy, gdyby jako zdrowi przyzwyczajeni 
byli do dobrego utrzymania. 

Wszystkie rezolucye są zdaniem mowcy bez- 
przedmiotowe. . 

W końcu swego przemówienia postawił pos. 
Hausner wniosek przyjęcia sprawozdania Wydziału 
'krajowego z czynności dep. V do wiadomości 
i przejścia do porządku dziennego nad rezolucyą 
-komisyi. 

Sprawozdawca p. Żywieki odpierał zarzuty 
poczynione przez poprzedniego mowcę, poczem 
uchwalono wniosek posła Hausnera. 

Z porządku dziennego przedłożył pos. Szcze- 
panowski wnioski komisyi górniczej w przed- 
-miocie spraw górniczych: 

Wstawia się w budżet na rok 1890: na wyda- 
-nie atlasu geologicznego kraju wraz z tekstem 

_ 1000 złr.; na badania kraju, celem zestawienia 
użytecznych kopalin i popularnego opisu ich wy- 
stępowania 1000 złr.; na chemiczno-technologiczne 
studya przeróbki nafty i wosku ziemnego 300 złr.; 
subweneye praktycznym szkołom wiercenia i gór- 
nictwa naftowego 1800 złr.; na stacyę doświad- 
ezalna produktów naftowych 900 złr.; na stypen- 
dya dla górników i uczniów praktycznych szkół 
'wiertniczych i akademij górniczych 2000 złr. 

Wzywa się rząd, ażeby jaknajprędzej podjął na 
` nowo eksploatacyę soli potażowych w kopalni ka- 
łuskiej, oraz zapewnił ich dostawę rolnikom po 
cenach umiarkowanych w stanie zmielonym i po- 
"starał się zbudowaniem toru kolejowego ze stacyi 
Kałasz do kopalni i obniżeniem taryf kolejowych, 

o tani przewóz tych soli w całym kraju. 

Wzywa się rząd, ażeby swoim kosztem zapro- 
wadził proponowane kursa naftowe przy politech- 
nice lwowskiej. 

Komisarz rządowy radca Dr Bronisław Ło ziń- 
'gki, podał do wiadomości Izby, że rząd zamierza 
podnieść na większą skalę produkcyę soli pota- 
żowych i kainitu w Kałuszu i ażeby w tym celu 
zyskać siłę fachową, starszy zarządca salin kalu- 
skich wysłany został kosztem rządu za granicę do 
kopalń w Stassfurth i Schönebeck, celem poczy- 
nienia studyów. Tenże wyjechał już w dniu 2go 
listopada, a po jego powrocie podjętą zostanie 
“produkeya soli potażowych, i kainitu w większych 
rozmiarach, tak, ażeby rolnicy artykuł ten po ce- 
nach umiarkowanych nabywać mogli. i 
+ Wnioski komisyi górniczej uchwalono bez roz- 
prawy. 

W załatwieniu wniosku posła Grossa w spra- 
wie gorzelniczej , przedłożył p. Stanisław hr. 
Stadnicki wniosek komisyi gospodarstwa kra- 
jowego: 

Sejm wzywa rząd, aby raczył zwołać jak naj- 
'rychlej ankietę, złożoną z osób fachowych, prze- 
mysłęm gorzelnianym się zajmujących i na pod- 
stawie uczynionych przez nią wniosków, zmody- 
fikował wydane dotąd przepisy wykonawcze do 
ustawy o opodatkowaniu gorzelń, tudzież, aby dla 
unormowania zbytu okowity, usunął te wszystkie 
przeszkody, które zbyt ten bądź utrudniają, bądź 
uniemożebniają. 

Kilku moweów zapisało się do głosu przy tym 
przedmiocie, wskutek czego p. Gross zażądał od- 
roczenia rozprawy nad swoim wnioskiem do przy- 
szłego posiedzenia, motywując tem, że Izba już 
jest zmęczoną, godzina późna, a sprawa jest wiel- 
kiej wagi. 

Po wyjaśnieniu JE. p. Marszałka, iż do obrad 
już czas szczupły, cofnął p. Gross swój wniosek. 
' Przystąpiono zatem do dalszych rozpraw. 
| -P, hr. Wojciech Dzieduszycki twierdzi, że 
niektóre podatki niestałe nie dają się bardzo do- 
tkliwie odczuwać ludności opodatkowanej, jeżeli 
system takich podatków jest racyonalny. Często- 
kroć wyższe podatki obniżają dochód państwa, a 
niższe powiększają jego dochody; bywają także 
podatki konsumeyjne, które świadczą o dobroby : 

cie ludności, a to, jeżeli ludność jest w stanie 
konsumować artykuły opodatkowane. 

Ze wszystkich, podatków niestałych oprócz po- 
datku od soli, najwięcej racyonalnym jest poda- 
tek od spirytusu. W naszym kraju jest on równie 
doniosłym, jak podatek od ziemi. 

Wszelako przekonanie poucza nas, że podatek 
od spirytusu nie przyniósł dotąd takich korzyści 
państwu, jakie były spodziewane. Mowca się na- 
wet obawia, by produkeya spirytusu wraz z kon- 
sumcyą w kraju nie ustały zupełnie. 

Sposób, w który ustawa o opodatkowaniu go- 
rzelń bywa u nas wykonywana, pozostawia, zda- 
niem mowey, wiele do życzenia. Sprawianie bo- 
wiem nowych urządzeń gorzelnianych i aparatów, 

- tudzież stawianie w przepisanej odległości budyn- 
ków na rafinerye spirytusu, może dla wielkich 
nakładów położyć kres gospodarstwu gorzelnia- 
nemu, a tem samem sprowadzić dla państwa 
straty. i 

P. Polanowski obawia się, że pieniądze za 
przeistoczenie gorzelń wedle wymagań nowej u- 
stawy, pójdą za granice kraju. Następnie mowca 
opowiada dzieje podatku gorzelnianego w Austryi, 
podnosząc ofiarność patryotyczną obywatelstwa 
polskiego, które dla potrzeb państwa umiało się 

zastosować do okoliczności, i umilkły wszystkie 
głosy, podniesione pierwotnie przeciw projektowi 
ustawy o opodatkowaniu spirytusu. Za to winien 
nam rząd dać opiekę i uchronić rolnictwo od gro- 
żącego mu upadku. 

Poseł Jedrzejowicz Franciszek ma nadzie- 
ję, że rząd skoro zobaczy i pozna, jak stoi go- 
rzelnietwo krajowe, weźmie nas w opiekę. Mowca 
stawia poprawkę, ażeby ankieta, o której jest 
wzmianka we wniosku komisyi, składała się 


z osób gorzelnictwem rolniczem się zajmujących. 


które zaleca do uchwały obok wniosków komisji. 


rozumienie z rządem węgierskim celem przepro- 
wadzenia reformy $$ 5, 6 i 38 ustawy o podatku 
od spirytusu z dnia 20 czerwca 1888 r. w tym 
kierunku, ażeby : 


wanego na własną potrzebę domową, zostało znie- 
sione; 


włącznie z wyrobem octu, do gotowania, opalania, 
czyszczenia, oświetlania, w myśl $ 6 ustawy wol- 
ny od opłaty konsumcyjnego podatku, i jako taki 
niewliczony do kontyngentu, odtąd został zaliczo- 
ny do kontyngentn i opłacał podatek w wysokości 
podatku od kontyngentowanego spirytusu ; 


jących podatek ryczałtowy według zdolności pro- 
dukcyjnej przyrządów odpędowych, została zró- 
wnaną ze stopą podatku kontyngentowego. 


kowych, któreby mogły wpłynąć na wywiezienie 
z austro-węgierskiej monarchii nagromadzonego 
spirytusu z pierwszej kampanii. 


rytusu z Galicyi do granicy szwajcarskiej, wło- 
skiej i do morza, oraz koszta manipulacyi prze- 
wozowej jak najrychlej na kolejach państwowych 
obniżone zostały w tym stopniu, ażeby istotnie na 
podniesienie eksportu wpłynąć mogły, oraz ażeby 
korzystanie z takiej obniżki taryf dostępne było 
już przy transporcie jednego wagonu spirytusu; 
nareszcie ażeby rząd wywarł nacisk na koleje 
prywatne, ażeby taryfy od przewozu spirytusu od- 
powiednio obniżyły. 


stawie i przytacza wiele przykładów, świadczą- 
cych o niepraktyczności ustawy, przy zastosowaniu 
której producenci na straty narażeni bywają. Mo- 
wea popiera wnioski komisyi i rezolucyę p. Dra 
Rutowskiego. 


ski oświadczył, że rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o opodatkowaniu spirytusu opiera się 
na wyniku obrad fachowej ankiety, powołanej 
swego czasu z grona interesowanych. Do ogólnej 
zmiany tego rozporządzenia rząd nie widzi powo- 
du, gdyż, o ile poprzednia kampania wykazała 
potrzebę niektórych modyfikacyj, rząd poczynił 
zadość uzasadnionym życzeniom. — Także i mo- 
dyfikacyom, których potrzebę wykaże kampania 
tegoroczna, rząd nie odmówi uwzględnienia. Skar- 
gom podnoszonym z powodu niewłaściwego wy- 
konywania przepisów przez organa wykonaw- 
cze, starał się rząd zaradzić przez wydanie pon- 
czeń. 
mogów zbytu krajowego, uchylając trudności, o 
ile one powstały z kontroli podatkowej i przyzna- 
jąc ulgi, jak n. p. co do kaucyj. W tym kierunku 
rząd i nadal uwzględniać będzie uzasadnione ży- 
czenia w granicach dopuszczalności. 


wnioski komisyi z poprawką p. Franciszka Ję- 
drzejowicza, a wnioski p. Rutowskiego odesłano 
do komisyi gospodarstwa krajowego z poleceniem, 
aby przedłożyła ustnie swe wnioski na następnem 
posiedzeniu. j 


45 -w nocy. 


Reforma postępowania w sprawach karnych. 


w sprawie reformy postępowania w sprawach kar- 
nych, przekazany do załatwienia komisyi prawni- 
czej, przydzielony został do referatu przewodniczą- 
cemu tej komisyi p. Zollowi. 


siedzenie, na którem przedstawił p. Zoll sprawo- 
zdanie w tym przedmiocie, jednomyślnie przez 
komisyę przyjęte. A 


wiadomo, niemal przez wszystkich wówczas w Sej- 
mie obecnych posłów, którzy następnie z wytężo- 
ną uwagą słuchali. znakomitych wywodów szanow- 
nego wnioskodawcy, przyjmując je wyraznemi 
oznakami głośnego zadowolenia. 


sprawozdania, iż ktokolwiek był obecnym na owem 
posiedzeniu, przekonać się mógł o głębokiem wra- 
żeniu, jakie mowa posła Madeyskiego wywarła 
na całej reprezentacyi krajowej, bez względu na 
odcienia polityczne, znajdujących się w niej stron- 
nietw, a wrażenie to silnem odbiło się echem w ca- 
łym kraju. 


która jest aktualną w całem tego słowa znaczeniu 
i której należyty rozbiór jest jednym z najważ- 
niejszych postulatów naszego społeczeństwa. I dzi- 
wić się temu nie można, albowiem sprawa ta do 
tyczy najwyższych dóbr człowieka, jego wolności, 
jego czci obywatelskiej, na które się targnąć nikt 
bezkarnie nie powinien. 


misya — otoczy jednostkę należytą opieką, to 
z drugiej strony ma prawo żądąć od miej, iżby 
się zastosowała do przepisów prawnych, gwaran- 
tujących ład i porządek społeczny. Jeżeliby więc 
taka jednostka przekroczyła te przepisy i to 
w sposób, któryby nietylko dotknął sterę prawa 
prywatnego drugiej jednostki, ale wychodząc poza 
nią, obraził zarazem całe społeczeństwo, czyli 
mówiąc po prawniczemu, jeżeliby się taka jednostka 
dopuściła przestępstwa, natencząs wymaga tego in- 
teres publiczny, 


zadośćuczynienie. Prawo karne wskazuje przypad- 
ki, w których przyjąć należy przestępstwa, a tak 


CZAS z Piątku 22 Listopada 1889. 


8 a 3 
słusznie lekkomyślne szafowanie wolnością osobi- kładniej sformułować przypadki, w ktörye h „. 
dług $ 175 procedury karnej, areszt śledczy prz al 
sędziego śledczego może być zarządzony ; da 


się nawet zdarzają przypadki zasądzenia niewin- 
nych, to wprawdzie byé może, iż w szczegółach 
ustawa mimo to, że na zdrowych opartą jest pod- 
stawach, zawiera postanowienia niewłaściwe, ale 
to jest także pewnem, iż przez tych, którzy do 
jej wykonania są powołani, niezawsze bywa nale- 
życie pojętą i zastosowaną. A przecież powołanie 
to — zdaniem komisyi — jest bardzo wysokie 
i bardzo zaszczytne. Czyżby więc w samem tem 
powołaniu osoby dotyczące nie znalazły dostatecz- 
nej podniety do przejęcia się jaknajsumienniejszem 
wykonywaniem swego ważnego obowiązku ? 

Zadaniem prokuratora jest przeprowadzić wobec 
sądu oskarżenie przestępcy, który w obrońcy ma 
znów rękojmię, że sądowi wykazane będzie także 
to wszystko, co przemawia za jego uniewinnieniem. 
Komisya twierdzi, że słusznię jednak podniósł 
wnioskodawca, iż właściwa równowaga pomiędzy 
dwoma temi organami przeprowadzoną jest do- 
piero w drugim okresie postępowania, kiedy na 
skutek oskarżenia odbywa się główna rozprawa. 
W pierwszym okresie, kiedy się wytacza śledztwo, 
tej równowagi niema i być nawet nie może. Je- 
daakze właśnie w tym okresie postępowania tak 
prokurator, jakoteż sędzia śledczy powinni mieć 
ciągle przed oczyma cały ciężar odpowiedzialno- 
ści, jaką wobec społeczeństwa przy ściganiu 080- 
by obwinionej o przestępstwo biorą na siebie i 
i działać w ter (sposób, iżby dla każdego było 
zrozumiałem, że to, co czynią, podejmują w obro- 
nie najwyższych praw i dóbr moralnych samego 
spółeczeństwa. Zleby pojmował prokurator ważne 
zadanie swoje, gdyby nie myślał o niezem innem, 
jak o skrzętnem zbieraniu wszelkich najdrobniej- 
szych nawet poszlaków, na których oprzeć ma 
później swoje oskarżenie. 

Nie mniejszą jest w tem stadyum postępowania 
jego powinność, brać w rachubę wszystko to, co 
mówi przeciw winie podsądnego, co osłabia pod- 
niesione przeciw niemu zarzuty. Ileż to przykła- 
dów mamy w kryminalistyce, w których zbiegły 
sie nieraz bardzo ciężkie poszlaki, wskazujące 
kogoś z całą pewnością jako przestępcę, kiedy 
później się okazało, że te poszlaki żadnego nie 
miały znaczenia, a ktoś całkiem inny dopuścił się 
przestępstwa. 

e lekomyślnie podjęte śledztwo, zwłaszcza, 
jeśli połączone będzie z aresztem obwinionego, 
z łatwością pociągnąć może za sobą niesłuszne 
oskarżenie, a potem nawet niesprawiedliwe ska- 
zanie, jest zdaniem komisyi, łatwem do wytłóma- 
czenia. Nasze społeczeństwo już w samem śledz- 
twie, wytoczonem przeciwko oznaczonej osobie, a 
tem bardziej w śledztwie połączonem z aresztem, 
upatruje, niewchodząc w to, czy słusznie, czy nie- 
słusznie, pewne piętno hańbiące taką osobę, wy- 
chodząc z tego założenia, że bez przyczyny i to 
bez żadnej przyczyny nie zostałoby ono wdrożone. 
Wyrafinowany zbrodniarz z takiego śledztwa zwy- 
kle nic sobie nie robi, owszem z najzimniejszą 
krwią przemyśliwuje nad tem, jakby sędziego 
śledczego i prokuratora w błąd mógł wpro- 
wadzić i siebie z matni, w jaką wpadł, wy- 
dobyć. Ale niewinny, dotąd nieposzlakowany czło- 
wiek, traci w takich razach głowę, widzi przed 
soba, hańbę, na jaką już w tej chwili wobec spo- 
łeczeństwa jest narażony, boi się spojrzyć drugie- 
mu w oczy. Czyż się więc dziwić można, zapy- 
tuje komisya, jeżeli w gorączkowem rozdraznie- 
niu na zadane súbie pytania odpowiada niekiedy 
w ten sposób, iż popadnie w sprzeczność i tem 
samem nowy na siebie dorzuci poszlak ? 

Jeżeli zdaniem wnioskodawcy, przewodniczącym 
przy rozprawach powinna być osoba znająca świat 
i ludzi, osoba z taktem, wielką wyrozumiałością 
i wysokiem poczuciem delikatności, to zdaniem 
komisyi, niemniej wprawnym psychologiem powi- 
nien być sędzia śledczy, a nawet i prokurator. 
Niewątpliwie leży to w interesie społeczeństwa, 
aby każde przestępstwo było wyśledzone i każdy 
przestępca ukarany, dlatego wymaga się od do- 
brego prokuratora energii, rzutności i pilności, 
ale to wszystko nie przeszkadza, ażeby posiadał 
także wspomniane poprzednio warunki, aby był 
dobrym psychologiem, bo inaczej energia do- 
prowadzić go może z łatwością tam, gdzie społe- 
czeństwo nie będzie widziało w nim obrońcy 
swych najwyższych, bo moralnych interesów, ale 
upatrywało organ, który niewinnym z łatwo- 
ścią wielką krzywdę wyrządzić może, który więc 
każdego, kto się z nim zetknie, postrachem przej- 
muje. 

Że nadzwyczajna wyrozumiałość i delikatność 
zdobić powinny sędziego Śledczego i to tem wię- 
cej im jest zdolniejszym i przenikliwszym, tego 
dowodzić nie trzeba, wynika to z natury ważnego 
i trudnego jego obowiązku. Ale ścisła niezawi: 
słość sędziego śledczego od prokuratora, mimo to, 
że w stadyum śledztwa obaj wspólnie wspoma- 
gać się winni, jest koniecznym postulatem karzą- 
cej sprawiedliwości i pod tym względem zgadza 
się komisya zupełnie z wywodami, jakie p. Ma- 
deyski w uzasadnieniu wniosku swego poczynił. 

Jeżeli zaś wszystkim poprzednio wymienionym 
postulatom ma się stać zadość, usilnem staraniem 
administracyi sądowej być powinno, znakomite 
i pod każdym względem wykształcone siły pra- 
wnieze pozyskać dla sądownictwa. A już żadną 
miarą zgodzić się na to nie można, aby ważny 
obowiązek sędziego śledczego powierzany był pra- 
wnikom młodym, nie dosyć doświadczonym, albo, 
iżby inne także czynności sprawiedliwości karzą- 
cej, w których się przecież rozchodzi nietylko 
o dobro materyalne, ale przeważnie o dobro mo- 
ralne człowieka, o jego wolność i cześć obywatel- 
ską, oddawane były w ręce osób, które w zawo- 
dzie sądowym mniejsze okazały uzdolnienie, ani- 
żeli te, którym poruczono zakres czynności w spra- 
wach cywilnych. 

Na ostatniej sesyi ubiegłej kadencyi dał Sejm 
dosadny wyraz swym pod tym względem życze- 
niom, wzywając rząd, ażeby stosowne poczynił 
zarządzenia, któreby dały rękojmię trwałego po- 
zyskania dla sądownictwa najzdolniejszych sił 
prawniczych. Komisya prawnicza odwołuje się 
więc pod tym względem do swego poprzedniego 
sprawozdania i dyskusyi przy tej sposobności 
przeprowadzonej. Inna rezolucya, która wówczas 
została uchwaloną, dotyczyła pomnożenia liczby u- 
rzędników w sądach tak kolegialnych, jakoteż po- 
wiatowych, gdyż jest rzeczą jasną, że i najlepszy 
prawnik przy nawale pracy, obarczającej go nad 
siły, nie może mimo najlepszej chęci badać każ- 
dą sprawę z tą uwagą, jakiejby się po nim .spo- 
dziewać należało. 

Rząd do pewnego stopnia uwzględnił objawione 
w tym kierunku życzenia Sejmu, ale w tak szczu- 
płych rozmiarach, że komisya prawnicza poczytać 
to może tylko jako zadatek późniejszej szerszej 
z jego strony na tem polu akcyi. W wywodach 
swych, podnosidalej komisya, wnioskodawcawytknął 


Poseł Rutowski postawił szereg wniosków, sta przy zarządzeniu aresztu śledczego. Procedura, 
karna w § 175 sędziemu śledczemu daje w tym 
kierunku tak rozległą władzę, że już dlatego sa- 
mego sędzia taki przez wzgląd na odpowiedzial- 
ność, jaką przy wykonywaniu tej władzy bierze 
wobec społeczeństwa na siebie, 
wzgląd na ogromną krzywdę, jaką może wyrządzić 
niewinnie posądzonemu, oddając go do aresztu 
śledczego, postępować tu powinien z największą 
sumiennością i oględnością. Niewątpliwie też poło- 
żenie sędziego śledczego byłoby o wiele lepsze, gdy- 
by tej odpowiedzialności nie brał sam na siebie, ani 
podzielał jej wyłącznie z prokuratorem, ale gdy- 
Ry, podzielał ją w każdym przypadku także z Izbą 
radną. 

P. Madeyski nie uczynił wniosku, któryby wy- 
mierzony był wprost do ograniczenia rzeczonej 
władzy sędziego śledczego, lub prokuratora, on 
domaga się tylko od rządu, aby wziął pod roz- 
wagę, czyby nie wypadało zmienić procedury kar- 
nej w powyższym kierunku. Komisya prawnicza 
dokładnie się nad tą kwestyą zastanawiała, albo- 
wiem z jednej strony nie były jej tajne trudności, 
jakie się nasuwają ciągłej styczności wymienio- 
nych funkcyonaryuszów z Izbą radną, zwłaszcza 
jeżeli sędzia śledczy jest przy sądzie powiatowym, 
z drugiej zaś strony pojmowała komisya dobrze 
doniosłość życzenia posła Madeyskiego, tem łat- 
wiej jednak na wniosek jego zgodzić się mogła, 
skoro tenże niczego nie przesądza, a dotyczy u- 
stawy, która obowiązuje nietylko w naszym kra- 
ju, ale w całem państwie, której zmiana przeto 
może być przeprowadzoną jedynie w Radzie pań- 
stwa, skutkiem czego i rząd kwestyę rzeczoną 
badać musi nietylko na podstawie doświadczeń, 
czerpanych z naszego kraju, ale z uwzględnieniem 
spostrzeżeń, uczynionych w tej mierze także w in- 
nych krajach koronnych. Zarazem sądzi komisya 
jednak, iżby należało także wezwać rząd, ażeby 
wziął pod rozwagę, czyby przypadki, w których 
na podstawie $ 175 sędziemu śledczemu dozwolo- 
no zarządzać areszt śledczy, nie wypadało ogra- 
niczyć, albo przynajmniej warunki tychże dokła- 
dniej oznaczyć. 

Komisya prawnicza poczuwa się następnie do 
obowiązku wskazać na jeden dotkliwy brak, z któ- 
rym się w organizacyi prokuratoryi państwa spo- 
tykamy, tj. na brak statutu dyscyplinarnego dla 
urzędników tej instytucyi. Wypada również, zda- 
niem komisyi, zwrócić uwagę Sejmu na to, że 
względy słuszności i sprawiedliwości wymagają 
tego, aby niewinnie skazanemu i niewinnie w a- 
reszcie śledczym przytrzymanemu, szkoda mate- 
ryalna, jaką przez to poniósł, była wynagrodzoną. 
W Radzie państwa kwestya ta była już porusza- 
ną, ale nie została dotąd załatwioną. Okoliczność 
ta posłużyć może także jako dowód, że wady 
przy wykonywaniu sprawiedliwości karzącej po- 
jawiają się w innych krajach tak samo, jak u nas. 

Wnioskodawca przytoczył w dalszym ciągu 
swych wywodów przypadek, w którym z odda- 
nym do aresztu śledczego obchodzono się nie jak 
% obwinionym, ale jak ze skazanym. Wiadomem 
też jest powszechnie, iż sądy nie mają nawet sto- 
sownych lokalności, gdzieby obwiniony bez nara- 
żenia się na przykrości rozmaitego rodzaju odbyć 
mógł areszt śledczy. Gdyby jednak pod tym wzglę- 
dem przestrzegano przepisów $$ 183—189 proce- 
dury karnej, nie byłoby, zdaniem komisyi, powo- 
du do zażaleń, to też komisya sądzi, że należy 
wezwać Rząd, aby poczynił odpowiednie kroki i 
starania, iżby przepisy, powyżej wskazane, jak 
najściślej były wykonywane. 

Niepodobna wreszcie, zdaniem komisyi, pomi- 
nąć krytyki, jakiej wnioskodawca poddał postę- 
powanie prokuratorów przy konfiskacie druków, 
zwłaszcza dzienników. Każdy się z pewnością na 
to zgodzi, że przestępstwo wykonane za pośre- 
dnictwem prasy, najdotkliwiej uczuć się daje tak 
obrażonym jednostkom, jakoteż obrażonej społe- 
czności. Krzywda na tej drodze wyrządzona, nie 
łatwo da się zmazać, chociażby autor inkrymino- 
wanego artykułu poźniej go odwołał i chociażby 
nastąpiło skazanie przestępcy, któreby potem dru- 
kiem było ogłoszone, bo nie każdy kto czytał ar- 
tykuł stanowiący istotę czynu karygednego, będzie 
miał możność przeczytania późniejszego odwołania, 
albo wyroku sądowego. Komisya prawnicza jest 
też tego zdania, że przestępstwa, popełnione za 
pośrednictwem prasy, surowej podlegać mają ka- 
rze, ale wychodzi zarazem z tego zasadniczego 
zapatrywania, iż kara tak samo w tym, jak w każ- 
dym innym przypadku dotknąć winna nie kogo 
innego, jak właściwego przestępcę, lub jego wspól- 
nika. Tak zwane postępowanie przedmiotowe, bę- 
dące zwykle następstwem konfiskat, przedsięwzię- 
tych dzisiaj przez prokuratorów, nie da się ze sta- 
nowiska naukowego żadną miarą usprawiedliwić, 
zawdzięcza też zaprowadzenie swe nie względom 
zasadniczym, ale względom czysto utylitarnym i 
daje prokuratorom w rękę bardzo ostrą broń, któ- 
rej tenże właśnie dlatego, że jest tak ostrą, 
tylko w nadzwyczajnych wyjątkowych przypad- 
kach, gdzieby interes społeczny był na prawdę 
zagrożony, użyć powinien. Wszakże broń ta, pod- 
nosi dalej komisya, ma być właściwie środkiem 
prewentywnym, w razie użycia jej nosi na sobie 
cechę dotkliwej kary, wymierzonej bez postepo- 
wania karnego. Nie można się też temu dziwić, 
jeżeli społeczeństwo czuje żal do prokuratora, który 
broni tej używa dla błahych przyczyn, zwłaszcza 
jeśli z drugiej strony widzi, iż niekiedy bez prze- 
szkody puszczane i masami między lud rzucane 
bywają w świat pisma, które wzniecają na pra- 
wdę waśń społeczną, czyli, jak się wnioskodawca 
wyraził, „ostrze swoje kierują przeciw wnętrzu ca- 
łego społeczeństwa”. 

Z powyższych powodów komisya prawnicza 
uchwaliła przedstawić Sejmowi następujące wnio- 
ski: Wzywa się Rząd: 

1) ażeby dla skuteczniejszej ochrony wolności 
i czci obywateli państwa, poczynił odpowiednie 
zarządzenia, któreby zdołały zapobiedz nieprawi- 
dłowościom, wydarzającym się przy wykonywaniu 
ustaw karnych, a w szczególności dawały rękoj- 
mię, że sprawowanie urzędów oskarżyciela publi- 
cznego, sędziego śledczego i przewodniczącego po- 
wierzane będzie zawsze urzędnikom do zajęć te- 
go rodzaju szczególnie uzdatnionym i ażeby tak 
w tym celu, jakoteż ze względu na ważność za- 
dania, jakie sądownictwo ma w ogólności do speł- 
nienia, starał się o trwałe pozyskanie dla tegoż 
najzdolniejszych sił prawniczych ; : 

2) ażeby wziął pod rozwagę, czyby nie wypa- 
pało zmienić obowiązującej procedury karnej w tym 
kierunku, iżby w przygotowawczym okresie pro- 
cesu karnego władza prokuratora i sędziego śled- 
czego została ograniczoną, natomiast atrybucye 
Izby radnej trybunału były rozszerzone, tudzież 
czyby nie należało ograniczyć, a przynajmniej do- 


Wnioski te opiewają: 
Wzywa się rząd, ażeby starał się uzyskać po- 


1) uwolnienie od podatku spirytusu, produko- 


2) ażeby spirytus dla celów przemysłowych, 


3) ażeby stopa opodatkowania gorzelń, opłaca- 
Wzywa się rząd, ażeby szukał środków wyjąt- 


Wzywa się rząd, ażeby taryfy dla wywozu spi- 


Poseł Szczepanowski wytyka usterki w u- 


Komisarz rządowy radca Dr Bronisław Ło ziń- 


Nie był także Rząd obojętnym dla wy- 
Po przemówieniu 


sprawozdawcy uchwalono 


Na tem przerwano dalsze obrady o g. 11 min. 


Lwów 19 listopada. 
(X). Jak juz doniosłem, wniosek p. Madeyskiego 


Owóż wczoraj odbyła komisya prawnicza po- 


Wniosek p. Madeyskiego podpisany został, jak 


Komisya prawnicza podnosi na wstępie swego 


Widocznie więc dotknął wnioskodawca sprawy, 


Jeżeli jednak społeczeństwo — pisze dalej ko- 


iżby obrażone społeczeństwo 
w karze, jaką owa jednostka ucierpi, otrzymało 


dla sądów, jakoteż dla' innych organów rządowych 
wydane są osobne przepisy postępowania na tego 
rodzaju przypadki, zdążające do tego, iżby społe- 
czeństwo miało pewność, iż żaden przestępca nie 
ujdzie bezkarnie. W nance rozmaite pod tym wzglę- 
dem w różnych czasach przyjęte były zasady, a te, 
które dzisiejsza nauka wskazuje jako najwłaściw- 
sze, są po największej części w procedurze kar- 
nej, obowiązującej w naszym kraju przyjęte. 
Osobny organ powołany jest do wniesienia oskar- 
żenia, osobny do obrony oskarżonego, osobny do 
wydania orzeczenia, a co do tego ostatniego samemu 
społeczeństwa w sędziach przysięgłych zastrzeżony 
jest należyty współudział. Jeśli więc na wymiar spra- 
wiedliwości karzącej w naszym kraju powsiają 
utyskiwania, jeżeli zdarzają się przypadki niesła- 
sznego trzymania obwinionego w areszcie śled- 
czym, nienależytego się z nim obchodzenia, jeżeli 


$$ 183—189 były jak najściślej wykonywan 


tudzież przez |= 


wrócił z Wiednia. 


dzeniu odbytem d. 20 listopada b. r. przyjął do wą. 
konania model figury Mickiewicza, przedstawiony nad 
p. Teodora Rygiera, wskutek czego kontrakt na q, \ 
budowę pomnika został natychmiast podpisanym, 4a 


rontalskim szerzy się w kołach wyższego towąrzy. 
stwa upowszechniona pogłoska, że królowa Ną talia 
zamierza nabyć na Węgrzech państwo Elemer, mą. 
jące około 9000 morgów obszaru. W Torontal nię 
bardzo byliby mieszkańcy zadowoleni z urzeczyyj. 
stnienia tego planu, obawiając się, że Elemer stath 
sie w takim razie główną kwaterą zamieszkałych Wtyn 
komitacie równie jak na Pograniczu wojskowem gą. 
bów, która to ewentualność nie wyszłaby na Koray 4 
madiaryzmu w tej okolicy. 


chowicach w ogrodzie warzywnym wśród zaroślą b, 
pianów. Był tam dawniej cmentarz. Donoszą o ten 
Kraj i Dziennik Poznański. 


jaśnienia i sprostowania, Nieustraszony obrońca pray 
ojczystych i poseł nowogrodzki na sejmie 1773) 
Tadeusz Rejtan, słusznie przez współczesnych j Po. 
tomnych nazwany Katonem polskim, zmarł jak wj A 
domo z żalu za utraconą ojczyzną w obłąkaniu w dny. 
8 sierpnia 1780 i pochowany został, jak świadczy 
autor krótkiego życiorysu Rejtana, wydanego pray 
Raczyńskiego w „Obrazie Polaków i Polski w XVI]. 
wieku“ w grobach kościelnych w Lachovi. 
cach. Z tem twierdzeniem zgadza się też zupełnię 
p. Aleksander Jelski, obywatel gubernii mińskiej, który 
w opisie Lachowic (Lachowicze, miasteczko i dobry 
w dawnem województwie nowogrodzkiem, zob. „Sło. 4 
wnik geograficzny Królestwa Polskiego“ itd. tom Y, A 
Warszawa 1884) przytacza między innemi dosłownię; $ 
„W tym właśnie kościele (dziś cerkiew prawosławni) 
w sklepach spoczywają w zapomnieniu zwłoki nie A 
śmiertelnego w narodzie Tadeusza Rejtana*. 


mieści w sobie zwłoki albo brata Tadeusza, Michal A 
Rejtana, podkomorzego nowogrodzkiego i dworzanim 
ks. Karola Radziwiłła „Panie Kochanku*, albo te | 
którego z powinowatych Rejtana, ale nie Tadeusm A 
Rejtana. i 


ciej wchodzą w zastosowanie wynalazki i ulepszenia 
nowoczesnej cywilizacyi. Miasto Pekin zawarło umowę 
z Towarzystwem „Westinghause Electric Compagni“ 
w Pittsburgu, celem oświetlenia ulic i placów stolicy 
światłem elektrycznem. Ki 


w Krakowie odbedzie sie w sobotę d. 23 b. m. o go 
dzinie 6 wieczorem w sali 43 (Helcla) Collegii not, 
Porządek dzienny: Ciąg dalszy dyskusyi nad wnt 
skami dyr. Dra Zatheya w sprawie zapobieżenia ubyt 
kowi sił nauczycielskich. 


ckiewicza. Wiadomą jest rzeczą, że zebrany fundusz 
na sprowadzenie zwłok Mickiewicza z Paryża do ff 
uskutecznienia tegoż jest jeszcze niedostateczny. Ko: 
mitet ad hoc kilkakrotnie zwracał się w odezwach # 
do rodaków, wzywając do składek, na co otrzymał 
był nawet pozwolenie od Namiestnictwa. Składki 7 
jednak płynęły mniej obficie, jakby należało się Ą 
spodziewać. Teraz nadarza się ponownie sposobność 
do uzupełnienia potrzebnej sumy, jeżeli o dpowie: 
dnie komitety tegorocznych wieczorków 
mickiewiczowskich, dochód z tychżej 
przeznaczą na sprowadzenie zwłok. Pizy: J 
pomnienie to, pożądany zapewne odniesie skutek, 4 # 
komitet rozpoczęte. dzieło szczęśliwie doprowadzi do | 
końca. 


Mickiewicza nadeszło prac opatrzonych godłami 6, 
oraz jedna bez godła. Oto godła: „Per aspera ad J 
astra“, „Przyjaciel prawdy“, „Wolność kolebką szóżę: Y 
ścia*, „W obronie prawdy“, „Polska— Litwa— Bi, 


tyle wziął życia ze swego istnienia*, „Jestem milion, Y 


telni akademickiej (Bracka 4) od dzisiaj do 29 b. m 


telu Saskim (od ulicy św. Jana) 30 listop. i 1 grud, 


jeneralnego pułkownikiem Hofimeistrem, ¿elem doko- | 


3) ażeby poczynił odpowiednie starania, iżby 1 
8. 


— Rsiążę biskup Dunajewski wczoraj wieczór Do. 


— Ścisły komitet pomnika Mickiewicza na pogię. 


— Królowa Natalia w Węgrzech. W komitacie to. 


— Grób Tadeusza Rejtana odkryto na Litwie wią. 


Wiadomość ta niedokładna wymaga bliższego 


Przypuszczać więc należy, że ów odkryty grób A 


— W państwie niebieskiem coraz szerzej i szyb. 


Z miasta i kraju. 


— Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 


— W sprawie sprowadzenia zwłok Adama Mi- 


| 


— Na konkurs ogłoszony na wiersz ku czci Adama 


„Wajdelota*, „Ile on uczuć wlał do swego płodu, 
bo za miliony kocham i cierpię katusze“, Rezultat 
konkursu w tych dniach ogłoszonym zostanie. 

Bilety na wieczorek sprzedają się w lokalu 0%" 


włącznie w godzinach od 10—12 i 2—4, a W ho- 


od 11—5, a 2 grudnia od 7—9 wieczór. 

— Dr Adam Bobilewicz, kandydat adwokacki whit 
rze adw. Dra Serafina Chmurskiego w Krakowie, WP” 
sany został na listę obrońców w sprawach karly 


— W sprawie psa wściekłego sprostować musiny 
podaną przez nas wiadomość, że takowy nie wT% 
ności L. 12 ulicy Wielopole się znajdował, lecz PX 
L. 12 na Grzegórzkach, po za wałem kolejowy!" 

— Donoszą nam ze Lwowa: W niedzielę 4) d. 
24 b. m. wreczony bedzie Estreicherowi medal bity, 
za inicyatywą lwowskiego Koła literackiegoa I uż 
czenie jego zasług na polu bibliografii polski: 
W skład deputacyi wchodzą: Albert Wilezyński Pi 
zes „Koła*, Dr Vogel sekretarz, Wł. Bełza, St í 
plowski, Wł. Gubrynowicz księgarz, Dr Finkel, . 
dzież reprezentant czytelni akademickiej lwowskie) P 
Danielak. . 4 

— Wadowice 20 listopada. Przybył tu dzisiaj 4° 
mendant korpusu jen. Krieghammer z szefem pata | 


nania inspekcyi licznej tutejszej zalogı. Mimo bat 10 | 
brzydkiego czasu jen. komenderujący poświęci 
czas na czynności inspekcyjne. Jenerał Kriegham ii 
zamieszkał w hotelu Krzysztoforskiego, gdzie bać 
wartą honorowa. Dr 

Dziś też przybył tu nowy wadowicki starosta sE 
Dunajewski, nie obejmuje wszakże jeszcze swego U 
dowania. P. starosta Dunajewski zapoznał się 
dnikami starostwa, niemniej obejrzał miasto , 
ranę obejmie prawdopodobnie dopiero PO 
roku. 


z urzę 
a u 
No 


— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej sok 
gminom Krowodrza i Mogiła, w powiecie a 
skim, na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 2 


BAJECZNIE TANIO! . 
w PRALNE 


CZAS z Piątku 22 Listopada 1889. | a + R 


ana ha EO in MZC mi ei a SC EZ a a 
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um 


J. Jaskölskiej w Krakowie 


przy ul. Brackiej, Nr. 7, 
. w podwórzu, 
przyjmuje się rękawiczki irchowe PP. wojskowych 

_ po 5 ct. od pary, zaś damskie glacé po 8 ct. 
Rękawiczki z mojej pralni wychodzą jak nowe, 
białe i miękkie. Przyjmuje się również:do prania 
i odczyszczania: materye jedwabne, wełniane, 
firanki, aksamity, plusze, kaszmiry, korty, praw- 
dziwe koronki. — Suknie całe, staniki, okrycia, 
trykoty i serdaczki wypiera chemicznie bez pru- 
cia ich, chyba, że są bardzo zabrudzone, również 
trzewiki balowe, zarżutki, serwety gobelinowe, 
starożytne, makaty, hafty w różnych kolorach 

rzerabiane złotem i srebrem, ornaty i inne przy- 
boy kościelne, prześcieradła sarnie i jelenie, spo- 
dnie i kaftany skórzane. 

Wszystkie roboty uskuteczniają się jaknajsta- 
ranniej i szybko, zamiejscowe na żądanie w za- 
strzeżonym czasie. Materye nie tracą koloru, lecz 
owszem nabierają świeżości, tak, że moja praca 
powszechne zyskuje uznanie. (2716-1-3) 

Poleca sie łaskawym względom Sz. Publiczności. 


Wsz poświadczam, że p. Kazi- 
M mierz M. Chodzinski, właściciel 
zakładu rzezby artystycz. kościel. w Kra- 
kowie, wykonał do kościoła łac. w Brzoz- 
dowcach dwa boczne ołtarze większych 
rozmiarów z polichromią i rzezbionemi fi- 
gurami jaknajstaranniej; przeto jako ezło- 
wieka fachowego, a oraz rzetelnego i pra- 
wego, sumiennie polecić mogę z tem prze- 
konaniem, że zakład jego już obecnie stoi 
‘na równi z zagranicznemi, przeto zasługuje 
na łaskawe poparcię Szanownych Ziomków. 
X. Joachim Motykiewicz, 
(2772-1-6) proboszez łac. w Brzozdowcach. 


Pomocnik handlowy 


zawodu korzennego, dobrego prowadzenia 
się, władający zarówno językiem polskim 
jak niemieckim — znajdzie umieszczenie 
w handlu pod firma (2767-1-4) 
J. Schaitter i Spótka w Rzeszowie. 


Przewielebnemu Duchowieństwu i Opie- 
kunom Kościoła polecam mój 


ZAKŁAD RZEŹBY KOŚCIELNEJ 


w Krakowie, ul. Kolejowa L. 18, 
cieszący się juz obszerną a przychylną opi- 
nią, którą mu zjednało sumienne, punktu- 
alne i artystyczne wykonanie zamówień, 
oraz przystępne ceny. Z wielkiej liczby 
nądsyłanych mi listów z podziękowaniami 
i uznaniem, można się przekonać najdo- 
wodniej, jakiego przyjęcia prace mego za- 
kładu doznają. Wykonywam wszelkiego 

rodzaju figury, ołtarze, ambony, stalle, kon- 
fesyonały, feretrony, umbrakula, chrzciel- 
niee, klęczniki, pulpity, lichtarze i wogóle 
wszystko co w zakres rzeżby i architektu 
ry wchodzi. Staram się, aby prace odpo- 
wiadały duchowi sztuki kościelnej i na 
tym punkcie stoją one daleko wyżej od 
zagranicznych — to też mam nadzieję, że 
zjednam sobie przychylność wszystkich 
dbających e dobro kościoła, gdy calem mo- 
im dążenieniem wyrugowanie ze świątyń 
Bożych anachronizmów co wyszły z pod 
rąk niepowołanych. Na zbliżający się 
w kościelnym roku okres Bo- 
¡ego narodzenia wykonuję szo- 
pki z wszelkiemi przyborami 
i figurami w liczbie od 12—18. 
‘Na żądanie wysyłam cenniki franco 
wraz z odpowiedniemi rysunkami — do 
objęcia prac znaczniejszych przybywam na 
miejsce, a w pewnych warunkach zgadzam 
się na wypłatę ratami. (2771-1 6) 


Kazimierz M. Chodziński. 


Poiscy korespondenci 
otrzymają w wiedeńskich i peszteńskich do- 
uke bankowych stałą posadę z pensya od 
40 do 60 zir. miesięcznie. — Oferty z poda- 
niem poleceń pod L. W. W. 60 z dołącze- 
niem 10 e. marki pocztowej na porto przyj- 
muje Erstes ústerr. Handels-Auskunfts-Bureau, 
RA Briinn, Máhren. (2770-1-5) 


Ostrzeżenie, 
Niniejszem ostrzegam, że za 

mego syna małoletniego Jana 

Stanisława 2ga imion, żadnych 

długów ani zobowiązań płacić 

nie będę. (2692-3-3) 

Jan Schumacher 

w Rzeszowie. 


Portmonetki, 


albumy, teczki, pugilaresy, pamiętniki, 


tytonierki, Porte-cigarre, 
gustowne i tanie 


w magazynie F. Szukiewicza 
w Krakowie, Rynek, linia A—B. 


pierwszy kurs ni tai FI 


we własnem mieszkaniu -- przy ulicy 
Zwierzynieckiej Nr. 6. (2671-5-5) 


Bronisława z Leśniowskich Janowska. 


Dom murowany 


z zabudowaniami gospodarczemi, ogrodem i grun- | [$ 


tem w Zebrzydowicach pod Kalwaryą — jest zaraz 


pod bardzo przystępnemi warunkami do sprzeda- | $ 
nia. — Łaskawe zgłoszenia przyjmuje: Urzad | $$ 


pocztowy w Kalwaryi. (2696-2-3) 


de Beamte 


gratis und franco. 


[2610-32-] 


f Preiscourants nebst Zahlungsbedingnissen 


i firkkStaats-und sonsti 
g versenden wir auf Wunsch 


w Wiedniu 
(firma założona 1835 r.) 


To czernidfo bez oleju witryole- 
jowego daje łatwo ciemnoczarny 
połysk i utrzymuje trwale skórę. 


Wszędzie do nabycia! 


Z powodu licznych naśladowań bez warto- 
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyrażnie czernidła ma obu- 
wie Fernolemdta i tylko te pudełka 
przyjmowała, które mają moje nazwisko 
„St. Fernolendt, [1940-30-52] 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dr. SEEBURGERA. 


(2520-6-) 


. ORYGINALNE ROSYJSKIE 

z powyższą marką fabryczną ~ 
w wielkim wyborze. 

Bieliznę normalną systemu Dra G. Jaegera; 

Kaftaniki, kalesony i skarpetki wełniane; 

Kamizelki włóczkowe i kurtki szwedzkie do polowania; 

Ubrania jelonkowe przeciw reumatyzmowi; 

Rękawiczki wełniane angielskie w modnych kolorach; 

Wałeczki z waty oplatane, chroniące od przeciągów do drzwi i okien, 


po bardzo przystępnych cenach, poleca 
magazyn Br. Bilewskich w Krakowie, Rynek Nr. 4. 


(2571-8-20) 


DONIESIENIE. 


Z wystawionych przezemnie dokumentów sprzedaży Nr. 1 do 
15.000 okazuje się wielka liezba takich, na które spłaty całkowicie 
lub prawie całkowicie są uiszczone, a mimo tego dotyczące strony 
nie podniosły oryginalnych losów, obdarzonych w niektórych wypad- 
kąch w znaczne wygrane. 

Ponieważ listowne wezwania z powodu niemożebnego doręczenia 
wróciły napowrót, przeto upraszam owe osoby na tej drodze, ażeby 
podniosły oryginalne losy albo wygrane — za zwrotem dokumentów 
i dowodów opłaconych rat. 

O dalsze rozszerzenie tego doniesienia upraszam. (2768-1-5) 


EDWARD URBAN w BERNIE MORAW. 


Dom bankowy, gł. rynek 25, we własnym domu. 


PAŃSTWOWE LOSY DOBROCZYNNE. 


E DÇ Ciagnienie 30 grudnia 1889, 

= główna wygrana: ztr. 100.000, 20.000, 10.000; 5000 itd. polecam 
po cenie 2 złr. za sztukę, 5 sztuk za 9 złr., 10 sztuk rozmaitych 
seryj za 17 złr. 50 ct. 


kalendarz 


„ANANAS 


kalendarz humorystyczny 
illustrowany. 


Treść pióra najlepszych humorystów. 
Rysunki Kostrzewskiego, Kruszewskie- 
go, Ichnowskiego, Mucharskiego i Wi. 
Szymanowskiego 

Okładka chromolitografowana. Boga- 
ta część kalendarzowa 1 informacyjna. 

Cena 60 cent. 


Najtańszy illustrowany 


„Kalendarz dla Wszystkich” 


Cena 25 cent. 

82 | Ozdobne kalendarze ścienne, egzempl. 
po 15 eent. 

7 |Kalendarzyki kieszonkowe po 18 ct. 


Pierwsza krajowa fabryka 
magazyn wyrobów płaterowanych 1, 3. chińskiego srebra 


JAKUBOWSKI € JARRA 


w KRAKOWIE, Rynek główny 26, 


Magazyn we Lwowie, Rynek, L. 37, 


posiada stale wszelkie wyroby gotowe do użytku domowego, na wyprawy i do elegancyi 
służące, jako to | 


sztućce stołowe, lichtarze, kandelabry, czajniki, serwisy, tace, cukiernice, 
kosze, buloary, samowary, lustrą, zapalniczki i t. p. 
Wielki wybór paramentów kościelnych 
kielichów, puszek do hostyj, krzyżów, ampułek, lamp, 
lichtarzy, trybularzy i t. p. 
(Złocenie kielichów odbywa się w ogniu i elektrycznie z gwarancya). 
MAGAZYN SPRZEDAJE PO ZNIŻONYCH CENACH 


patentowane Lampy Błyskawiczne M. Hermana. 


Poleca zapas 


Herbaty karawanowej rosyjskiej w najlep. gatunku 


Ekspedycja na Kraków w ksie- 
garni K. Bartoszewicza 
w Krakowie, Sukiennice 1. 27, 
na prowincję w drukarni Ant. 
Kozianskiego w Krako- 
wie, ul. Szewska L. 21. (2549.5 6) 


WOJNA EUROPEJSKA 


najnowsza gra towarzyska 
jest do nabycia (2703-29-) 
w pierwszorzędnych magazynach. 


T UT i 


ODZNACZONE MEDALEM NA WYSTAWIE 
KRAKOWSKIEJ, 


z prawdziwych francuskich papierów 
„Houblon“ i „Mais“ (Abadie), poleca 
hurtownie i częściowo (2347 25-29) 


FABRYKA WYROBOW Z PAPIERU 
IF. Szukiewicza w Krakowie. 


oraz największy wybór 


'SAMOWARÓW ROSYJSKICH TULSKICH 


mosiężnych, tombakowych i niklowanych, (2194-12-12) 

w różnych fasonach i w najnowszym w kształcie kuli. 
Fabryka podejmuje się srebrzenia, złocenia, reparacyj i wykonania wszelkich robót w za- 
kres bronzo wnictwa wchodzących ze wszystkich metali po cenach najprzystepniejszych. 


Zastępstwa w kraju ustanowione pośrodniczą w sprzedaży, przyjmowaniu obstalun- 
ków i reparacyj: pp. J. K. Jakubowski w Nowym Sączu, Stefan Starzewski w Tarnowie, 
T. W. Brąglewicz w Jaśle, M. Spindler w Krośnie, Hoch & Weitzner w Czerniowcach. 


Illustracye wyrobów wraz z cennikami wysyła się na żądanie franco. 


Przeszło [000 uznań jako 
y za najlepsze sprawdzone 
c. k. uprz. zegarki. 
Warsztat dia nowych zegar- 
ków i reparacya. 


Wilhelm Kollmer 


Wien, IX, Serviteng. 1. 
Zamówienia na prowincyę 
za zaliczka pocztową. — 
Ceny stałe. Sprzedającym 


eae se oe ae See eee ees 


@ $| bie i w domach prywatnych. 


Grandes Nouveautés 
EN ETOFFES D'AMEUBLEMENT. 


Tapis et Rideaux de tous genres. 


TAPIS DE SCHMIEDEBERG. 


(2280-14-16) 


Wyszty z druku najpopularniejsze Be orpoczetam lekeye tańców oraz 


gimnastyki salonowej u sie. 

(2650-3-4) 
EMILIA MORYS PION 

w Krakowie, ulica Szczepańska L. 9, 


wysoko wy. 
kształcona y 


Nauczycielka Polka, 


dobrym językiem francuzkim i dobra AN 


, poszukuje umieszczenia przez biuro Mime St 


phanie (Strażyńska) w Krakowie, przy ul, 


Długiej pod Nr. 32. (2699-2-2) 


‚| Biuro to poleca 14-letnia Francuzke 2 
z początkowemi naukami. 


Tamże poszukuje się nauczycielki Fran. 
cuzki z jezykiem angielskim. 


£ niem | października b. r. 


otwartą została w domu Wgo Lenerta 


przy ulicy Sławkowskiej pod L. 6, ną 
I. piętrze, 


KUCHNIA 
domowa 


z charakterem czysto prywatnym. — 
W pięknie urządzonych salonach wy- 
dają się śniadania, obiady i kolacye 
czysto, zdrowo i smacznie 
przyrządzone, w cenach dla każdego 
przystępnych. (2659-2-) 
Józefa Horn. 


Towarzystwo powrożnicze 
w Radymmnie, 


Towarzystwo zarejestrow. z poręką ograniczo- 
ną i subwencyonowane przez Wysoki Wydział 
krajowy we Lwowie, 
poleca swoje 


wyroby powroznicze i sieciarskie, 


tudzież pasy do maszyn, gurty do wybijania wóz- 
„| ków, chodniki na korytarze A p. Š Selana poet Je 


Jakości, po cenach umiarkowanych. 

Wskutek powrotu stypendysty naszego, posła- 
nego kosztem Wysokiego Wydziału krajowego, 
z fabryk powrożniczych w Pöchlarn i Wiedniu, 
jesteśmy w możności najozdobniejsze nawet, a 
dotąd w kraju niewyrabiane, artykuły powrożni- 
cze, jako to: sieci do polowania, na Ko. 
nie, załubnie, szpagaty kolorowe, a: 
ptekarskie, węże do sikawek, toreb: 
ki myśliwskie, makrycia salonowe na 
stół, hamaki bez guzów i t. d., po ce- 
nach umiarkowanych dostarczać. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 

Dyrektor: X. Leon Pastor. 


(800-9-) Swiechowski. 


OGNIOTRWALE żelazne 


kasetki 


do przysrubowania, tudziez 
uzywane i nowe, ogniotrwale 


MAAS | 


ma najtaniej na sprzedaż ) 
8. Berger, Wien, Bráunerstr. 10. 


ER J 
flegmieniu i t. p.— Pakiet 20 centów., za} [Ë p 10° iki | ini | 
Poniewaz wedzone stempel i opakowanie na prowineyg o 10|—] ADMINISTR ACY A NARA o 211-1520) Zarzall (br Malini, l. Mielec, 
kielskie szproty centów więcej. (2702-29-)| ; z / TS | OSZUKUJE od 1 stycznia 1890 r. 
was de teed, a) Do abpa wares „pod oa cor WAPIENNIKA i KAMIENIOŁOMÓW E gospodarza, unijęego czyń 
GAR En nass pocztową E 2 , | Leona Rosnera w Krakowie. |f 5 mE TR AN RYBI BI ALY i pisać, zuającego sig choć trochę na 
we zlecenia. soothe . 
A n 4 ER Dist uste Ww Podgorzu i uprawie roli i czyszczeniu zboża. E 
za skrzynkę pocztową około 40 szt. złr. 1 e. 95. | prawdziwy (2701-3.)] Energia, trzeźwość, pilność i uczciwość 


wszystko opłatnie pocztą za zaliczką. | 
Obszer. cennik o kawiorze i lepszych łakociach 
na święta Bożego Narodzenia darmo i opłatnie. 


Eduard Meyer, A. L. Mohr Nachf. 


dy za małą grzeczność. Oferty przyjmuje 
- Ik. k. beh. koncess. Handels-Auskunfts-Bureau 
| in Briinn (Mahren). 


(2769-1-15) U 
o A] OPPA a 


- Jeneral. reprezentacya pierw. francuskiego 


domu szampańskiego 
p poszukuje dla krakowa “YE 


Alt bei Hamburg. prawdziwe | | w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 
ach ZARA r © Sr Zamówienia przyjmuje: liq | ulicy Flor yańskiej. Cena flaszki 40 c. | 
| ; Kasa miejska w Podgórzu, Konstaty Wiszniewski. . | 
R NA EX dzi- = 
UB ri NE za wiająco ayb Zarzad przy wapienniku, (2042-25-) Piękne SUKNO. 
a ziałające w Kaszl ali Y se n Najśwież Ch erin da i 
z dobrej berneńskiej materyi otrzyma każ- chrypce, oie Filia ze skfadem w Krakowie, Grobie 1.7. Nieprzemakalne muni Ai con j 


aptekarz przy ulicy Szewskiej L. 5, J. Trau- zwojach 2435-47- 
A zdoinego zastępcy czyński aptek. pod Koroną, Konstańty Wisz- 3 Paget & Co a 
z najlepszemi poleceniami, obeznane- || niewski aptek. pod Gwiazdą, Leon Rosner jedyny ochronny środek przeciw opaleniu słońca , usuwa pewnie wszelkie nie- $ oe 


go dobrze z wfascicielami hoteli i ma- 
jętniejszymi prywatnymi kupujacy- 
mai. — Oferty pod lit. D. WW. 599 przyjmują 
Haasenstein & Vogler (Otto Maass) 


N ema więcej Mk aszlu! 


Starym uznanym srodkiem 
domowym są jedynie ` 


Tylko właściwy skład moich cukierków 
zapewnia skutek, dlatego trzeba dokładnie 
uważać na nazwę Oskar Tietze oraz 
„zmak cebuli“ — wszelki inny wyrób 
Jest szkodliwem nasladowaniem bez 
wartości. — W woreczkach po 20 i 40 ct. 

Główny skład ma aptek. F, Krizan 
w Kromieryzu. Hrakowie ma na 
sprzedaż W. Redyk aptekarz pod Barankiem, 
E. Stockmar aptekarz pod Złotym Słoniem, 
F. Sobierajski aptek, pod Słońcem, E. Radler 


aptek. pod Złotą Głową; w Bochni apte- 
karz M. Gatty; w Rzeszowie A. Karpiń- 
ski aptek. pod Nadzieją; w Tarnowie Jó- 
zef Sokalski aptek. pod Srebrnym Orłem ; 


sprzedaje wapno skaliste i gaszone, 


z Bergen 
kamień budowlany, brukowy i szuter. 


‘lz przyjemnym smakiem — dostać można 


E i 
pss esas os essa ale ple eee e 

Od wiecej niz 50 lat 
uznane i ogólnie lubiane przybory toaletowe dla Gł 


PIELĘGN OWAN IA CERY, 
Fau de Lys de Lohse, 


> OSŁONY 
| na ` 
WOZY 


wszelkiego znanego rodzaju, 


ASFALTOWA PILSN DACHOWA 
I KAMIENNA PAPA DACHOWA 


a i : +. ¿NN pierwsza e. k. wyłącz. uprzywilejow. fabryka 
czystości cery, żółte plamy, pryszcze, czerwoność twarzy, czyni twarz, szyje, Ff : AGE WE 
ramiona i ręce lśniąco białe, nadaje cerze zdrowe, młodociane wejrzenie: Wo- | | piep zenek o su 


= = A w Wiedniu, E., Riemergasse 18. 
ryginalnych flaszeczkach z opisem użycia. Ceny i próbki odwrotną ozta: 


wymagane koniecznie. (2708-2-3 


ee ef 


dostarcza najtaniej skład fabrycz- 
my sukna „z. weissen Lamm‘ 
w Bernie moraw. Próbki przesyła 
najchętniej. — Uprasza się o dokładne 
podanie adresu i godności. 


| 


— A Se EZ A ZZ 


Zloty medal na wystawie powszechnej 
| 


| „w Paryżu 1889 r. 


| ÜBERALL VORRATHIG. 17 MEDAILLEN 


> 
w Wiednin. (2734.2 2 || w Kotomyi apt. A. Sidorowicz. (2266-9-12) Lohseg O mydło 7 mlóczu liliowego , $ 
Z PA swej czystości i łagodności najlepare mydło toaletowe, które R zza a 
> > z | SŁ z 
„ , Wyborne bardzo smaczne Patent Strakosch-Boner. _ o ee Na zime! 2? a 
Ss oleca sie najusilniej Wiel. Duchowieústwu 

siedmiogrodzkie Willd wijskokowe del aSZy ny do pr all | a Lohseg © puder lilio wy Sean PP. Eon. lesniczym; urzędnikom -y 
w najlepszym gatunku, słodkie i ogniste, podo- na dzień i wieczór, nadzwyczajnie delikatny i łagodny, tkwiący i niewi- yczki e aaa Ua =) 
bne do tokajskiego i Sherry, bardzo dobre wino i magie dzialny na skórze, miękki jak aksamit i lepszy niż wszelkie istniejące pu- E 1k otowy a a sigue kaflanık i tukiez rr 
na wety, dla rekonwalescentów od Ah me poleo dry, biały lub różowy dla blondynek, żółty dla brunetek. (1521-14-17) =i 8 AROSA 5 y „ . 2 złr. 75 ct. mn 

polecone, rozsyiam w gustownych oplatanych bu- 4 f ae a a i dl ia Sen Eet 
tiach zawierających 8 litry, AIS Oe Aleks. He r zog Ga Gustaw Lohse, 46 Jäger-Strasse, W Berlinie, EOS e Shien $ 50 > a 


opłatnie do kaźdej stacy pocztowej. Przy zna- 
ezniejszem zakupnie tańsze ceny. (2643-8-20) 


F. J. Misselbacher, 
Torda, Siebenbiirgen, Ungarn. 


Czcionkami Drukarni „Czasa*, 


w Wiednw, Graben, 
a Bräunerstr. 6. 
Katalogi darmo i optatnio, 


(2459-80-) 


W zamówieniach pośredniczy 
I. oester. Handels - Auskunfts - Bureau 
im Brünm. (2418-12-15) 


nadworny handel perfum. 


Do nabycia u Filipa Eilego, Porehskiego i Zimmlera, Wilhelma Fenza 
w akowie; w aptekach i handlach perfum. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


'HTLOSLICHER CACAO 


big = 1K9=200TASSEN - Nahrhaft * 


(2288-10-52) 


Rządca Drukarni Józef Łakocińskt, 


(2605-3-) | 


 _ Q_ ee 


Société Franco-Auirichienne 


pour les arts industriels, 
Vienne, I., Kolowratring 14, au 1%: 


a >) 


(2458-63-) | 


